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Robotnice i Robotnicy! Pracownicy 
Musicie dopilno ać swych 

Umysłowi! 
praw wyborczych! 

Każdy wyborca WInIen dowiedzieć się w której komisji obwodowej głosuje. Komisji tych jest W Łodzi 165 - adresy lokali są 
_ podane na plakatach, rozlepionych W -mieście i na kartkach, wywieszonych na bramach domów. 

Od dnia 27 września do dnia 10 października listy wyborców będą wyłożone do wglądu w ·lokalach komisyj obwodowych i każdy 
z wyborców będzie miał możność sprawdzenia, czy został na liście umieszczony. 

Po tym terminie reklamacje nie będą uwzględnione. 
Każdy wyborca winien zawczasu pamiętać, że musi spl'awdzic, czy jego nazwisko jest umieszczone w spisie. -

Rada Naczelna P. P. s. 
Rada. Naczelna zatwierdził. udział Partji w Związku Obrony Prawa i Wolności Ludu.­
Wypowiedziała się za samodzielną akcją wyborczą Związku Obrony Prawa i Wolności 
Ludu na terenie Małopolski Wschodniej i · udzieliła pełnomocnictw C. K. W. J dotyczą-

cych akcji na ' naj bliższą przyszłość. 

Obrady Rady Naczelnei otworzył 
o. godz. 11 m. 30 w sali konferencyjnej 
Z.Z.K. 

tow. Wilhelm Toplne~, 
zastępca chorego prezesa Rady tow. 
Hermana Diamanda. Ohecnych było 48 
cdonków Rady; z pośród 8 nieobecnych 
-3 "przebywa" w Brześciu, 2-uspra~ 
wiedli wiło się chorobą· 

Rada Naczelnll uchwaliła na wstę­
pie jednomyślnie wyrazy czci i uznania 

dla więiniów brzeskich, 
poczem ustaliła jedyny punkt porzędku 
dziennego: 

sytuacja polityczna i kampanja 
wyborcza, 

Referat polityczny wygłosił 
tow. Mieczysław Niedziałkowski, 

sprawozdanie szc2.egółowe o przebiegu 
prac nad powstaniem Związku Obrony 
Praw i Wolności Lu1łu i o warunkach 
tego powstania złożył _ 

tow. Kazimierz Pużak. 
Referenci omówili zarazem sprawę 

kampanii wyborczej w województwach 
Małopolski Wschodni~f. 

W dyskusji bardzo ożywionej i u­
trzymanej na wysokim p-oziomie zabie­
rali głos tow.: A. Hausner, D. Kłuszyńska 
A, Szczerkowski, Purtal, Pawełek. Br. 
Ziemięcki, J. Markowska, Skalak, B. Dro­
bner, A. U ziembło, J. Grzecznarowski, 
T. Arciszewski, St. Woszczyńska, Telarek 
i inni. 

Po dyskusji Rada Naczelna 
zatwierdziła 

udział Polskiej Partji Socialistyc.znej w 
Związku Obrony Prawa i Wolności Ludu 
na podstawie programu, ustalonego w 
pierwszym 

wspólnym manifeście 
pięciu stronnictw Zwiłlzku; Rada Na­
czelne zatwierdziła zarazem ustalony 
przez Główny Komitet Wyborczy Związku 

plan podziału mandatów 
. na liście państwowej i· na listach okrę­
gowych do Sejmu i Senatu. 

W stosunku do Małopolski Wschod­
niej Rada Naczelna wypowjedziała się 
za koniec'znością 
samodzielnej akcji wyborczej Związku 

Obrony Prawa i Wolności Ludu, 
II to ze względu na niezbędną potrzebę, 
by demokracjil polska zachow8ł. moż· 
ność postawy zupełnie samodzieln,j w 
obecnym-niezmiernie trudnym -okresie 
stosunków polsko-ukraińskich. 

Rada Naczelna udzieliła n8Stępnie 
Centralnf'mu Komitetowi 

Wykonl'lw<:zemu 
daleko idących pełnomocnictw, związa­
nych z ogólnem położeniem kraju i z 
polożeniem kl~sy robotniczej. 

R.da Naczelna uchwalił" w końcu 
wyrazić wdzięczność serdeczną Partji 

dla tow. Zygmunta Marka 
za jego praeę dla sprawy wraz z prze­
konanlam. te tow. M.rek .tanie· ni.b ... 

wem ponownie w pierwszym szeregu 
pracowników socjalistycznych Sejmu 
Rzeczypospolitej. 

O godz. 9 wieczorem tow. W. To­
pinek zamknął obrady. 

* * * Niedzielne prace Rady Naczelnej 

czynnego w bieil.\cej walce i w co­
dziennej współodpowiedzialno..,ści za · 
losy Rzeczypospolitej. 

Odpowiedt pozytywna na drugą 
wersję pytania oznaczała urazem zgodę 
na jednolity front wyborczy 

Zwhlzku Obrony Prawa i Welności 
Ludu. Polskiej Partji Socjlllistyc2:nej ujawniły 

raz jeszcze to, co stanowi podstawę 
głównę nalzej siły w społeczeństwie i 
naszej bezwzględnej wiary w zwycięstwo 
dnia jułrzpjszego: oto PPS nie jest ża­
dną "spółk, dla robienia mand t6w"­
poselskich czy senatorskich; PPS umie 
nwsze ustosunkować się do danej sy­
tuacji tak, jak tego dana sytuacja wy­
maga. 

Jeżeli chodzi o postawę Partji wo­
bnc zagadnienia, decydujęcego o całej 
polityce polskiego ruchu socjalistyez­
nego, - pytanie zostało postawione w 
spos6b nietylko wyraźny, ale poprostu 

Rada N !lczelna powzięła - prawie 
jednomyślnie-decyzję również wyretnę 
i jasnłl. Part ja będzie uczestniczyła w 
Związku Obrony Prawa i Wolności Ludu; 
Part ja zgadza się na t. zw. podział man­
d.t6w Związku, chociaż uważa f o za 
krzywdzący dla siebie w szeregu okrę- . 
gów. Part ja zgadza aię, bo nie widzi 
dzisiaj innej drogi dla Polski i dla klaly 
robotniczej, niż 

powstrzymanie za wszelkłl cenę 
fali faszystowskiej, 

jaskrawy: niż odbudowę demokracji i pra~al ja~ 
czy Socj .lizm polski ma uznać ko warunków niezbędnych isłnienia 

sprawę walki o domokrację i o pra- Polaki, jako Państwa Niepodległego, 
wo za "sprawę wewnętrzn4- burżu- oraz istnienia masowego, demokratycz­
azji, a sam odejść na stronę n-a· po- nego ruchu socjalistycznego w Polsce 
zycje nieprzejednaneł!o stanowiska Niepodległej. 
klasowego, przygotowując bezpośred- . Rada Naczelna odrzucił. także kon' 
nio rewolucję społecznłl, cepcję jednolitego - poza BB -frontu 

czy też Socjalizm polski polskiego w Małopolsce Wschodniej. Od-
. ma utrzymać nadal-w naicięż- rzuciliśmy ją. chociaż rozumiemy, że to-

$Zych warunkach - politykę udziDłu odriucenie sprawia chwilowo wielką. 

--------------------------------W niedzitłę, dnia 12 października 1930 o godz. 10 rano . w sali Rady 
Miejskiej przy ulicy Pomorskiej 16 odbędzie się 

Zebranie członków partji 
Sprawy b. watne. Na salę zostan'ł dopuszczeni towarzysze tylko za legitymacjami 
partyjnemi (kto zapomni wziąć z sobą legitymację na salę wpuszczony nie będzie). 

. SeKretarjat Ł". O. K. R. P. P. S. 

-_ .. _----------------~----------Wybory 
"Gazeta Chłopska", organ .Stron­

nietlA'''' Chłopskiego" ł · wyjaśnia swój 
udział w Centrolewie m. i. następują­
cym ergumentem: 

"Nie to dziś najważniejsze, czy to 
lub owo stronnictwo zdobędzie 2 lub 3 
ma 1d. ty więcej. "'ej ważniejszą i istotną 
rzeC?IiI. aby zwyciężyła cala derriokracia 
to znaczy ludzie pracy wsi i miast. a to 
się może stać tylko przez pójście razem 
we wsp6lnym Bloku Wyborczym, który 
flam gwarantuje najwięcej si/y, jednoli~ 
tości i odporności przeciw wraiym zaku­
som", 

"Naprzód" pisze o wyborach; 
"Będę zatem (wybory)-z tem za­

strzeieniem, że u lla.s nikt i co do ni­
czego niema pewności - wybory, ale 
jakie?~Wybo!y talf, jłl~ je normuje usta­
wa, czy wybory t.k, jak je .zrobi" rząd 
przez zawisłe odl . siebie organa? 
Bardzo wiele przemawia za dru", ł.wen .. 

tuaInościę i słyszdiśmy już głosy, że 
5zkO.da trudu i zachodów - na gwałty 
i oszustwa nic nie pOrAdzimy. Byłaby to 
nader wygodna wymówka dla tych, kt6-
rzy sprawę wybor6w traktuję powierz' 
chownie, może jako sport, nie wnikając 
w istotę rzeczy apecjalnie obecnych 
wyborowo Jedno tylko wielem6wiące 
porównanie: czy pOdCZdS poprzednich 
wyborów możliwy był Brześć? Nie do 
po~yśleni., a dziś jest nie tylko fdktem, 
.le codziennie odnaWianym i uzupełnia­
nym. 

To jedno słowo: Brz~ść, powinno 
starczyć za program dla tych, którzy 
mieli jeszcze złudzenia co do prawdzi~ 
wych zamiarów Józefa Piłsudski~go: 
ułliąć się albo do basz~yl Można uglQć 
kilku, kilkuset ludzi, ele n' e da się ugiąć 
naród cały. Na Brześć odpowiedź bę~ 
dzie 16 listopada". 

przyjemność obo70..,i "sanacyjnemu·. 
Ale w grę wchodzę tu rzeczy najbardziej 
podstawowe, najbardziej zasadnicze. 

W Małopolsce Wschodniej wędruj. 
dlisiaj t. zw. kolumny ekspedycyjne. 
Obóz "sanacyjny" wzięł na siebie za 
nie odpowiedzialność wob~c historji i 
honoru Polski. Stronnictwo Narodowe 
nie odrzuca tych metod. My je uwa.żamy 
za nieszczęście. Kampanję wyborczłl w 
Małopolsce Wschodniej, rozumian. jako 
.. wojnę" dwuch narodów - polskiego i 
ukraińskiego. odrzucamy kategorycznie. 
Demokracja polska nie lXIote uznać .ko~1 
lu mn ekspedycyjnych" . za sposób .za" 
łatwienia" 

sporu polsko~ukraińsklf'go. 
I na tym punkcie demokracji pol­

skiej nie wolno robić ładnych kompro" 
m'is6w; tu mamy pogląd zgoła odmien" 
ny l na hiltorj, i na honor Polakl. 

, 
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Czy zwycięstwo narodowych socjalistów 
w Niemczech ~ 

~a demokracją przeciw dyktaturze 
Uchwała Komisji Centralnej Zw. Zawodowych. 

W mom~ncie; jldy cała ludnośĆ 
państwa powolana zost.ł. do wypowie~ 
dzenia się w akcie wyborczym: czy chce 
rozszerzenia praw ludu. czy ograniczenia 
ich )la korzyść jednostki - Komisja Cen~ 
tralna Zwilłzk6w Zawodowych, przyf'ami­
naillc swe poprzednie w tej mierze uch .. 
wały, stwierdza jeszcze raz, że podstawą 
wszelkiej walid o podniesienie ekonomicz­
ne i społeczne klasy robotniczej są jak­
nałszerzej pojęte urządzenia i ' wolności 
demokratyczne. 

pozostaWia robotnikom poszczeg61nych 
jest zwycięstwem kapitalizmu? 

Zasada ta znajduje jaskrawe po­
twierdzenie w krótkim stosunkowo, bo za· 
ledwie 12 letnim, okresie niepodległego 
Państwa Polskiego. Podczas, gdy w el.gu 
pierwszych 7-miu lat demokracji parlaM 
mentarnej, w okreiie wojny i inflacji pie­
"\llłdzal nawet przy reakcyj nych więkazo­
ściach Sejmu, Jrlasa robotnir.u Gsiągnęła 
realne korzyści w pOSł ... ; 41"-1) gndzin~e­
go tygodnia pracy, ub~ :P'" ! '1 ia na wy­
padeK choroby i nieszczęślt*ych wypad­
k6w, płatnych urlop6w, ochrony pracy ko­
biet i młodocianych - zasiłków dla bez­
robotnych i t. p. - to w ci~gu niewiele 

, krótszego, bo prawie 5 letniego 'okrelu 
Rządów pllrlame~tarnych, dyktatura nie 
dała klasie robotniczej nic, poza obietni­
cami i paru rozporzlldzeniami natury ra­
czeJ formal"ej. 

Połotenie ekonomiczne klasy robo" 
tniczej, mimo obłudnych odmiennych 
twierdZeń prasy rządowej, lub nawet ofi­
cjalnych deklaracyj przedstawicieli Rządu, 
uleglo również pogorszeniu, co UWido­
cznia aię najlepiej w fakcie, że liczba za­
trudnionych robotników w wielkim prze­
myśle spadła z 900,000 na 650,000, a pła .. 
ce robotnicze stały się naJniłszemi • 
całej Europie. 

W tych warunkach Komisja Central­
Ila wzywa wszystkich zor~anizowanych 
robotników i całlł klasę robotniczą nie­
tylko do bezpośredniego wypowiedzenia 
się w akcie wyborczym za DemokracJą i 
Parlamentaryzmem - przeciw dyktaturze, 
lecz również do podjęcia jaknajszerszej 
akcji uświadllmiajllcej i agitacyjnej, celem 
skupienia pod sztandarami demokracji 
wszystltich ludzi pracy. 

Uznając w całej pełni prawa naro­
dowościowe wszystkich członk6w KCZZ. 

narodów swobodę pójścia z tymi blokami Powszechnie słyszymy opinię iż 
wyborczymi, w których znajdujll się brat- zwycięstwo hitlerowców, t. zw. na'ro'do­
nie nam part je socjalistyczne danego na- wyc~-~0.cjal~.t6w, ~~s.t zwycięstwem naj­
rodu. a które dajlł przez to gwarancje skraJnIeJue) reakCJI I kapitalizmu. Musi· 
szczerej obrony demokracji, oraz praw i my stanowczo temu zaprz~czyć choćby 
interes6w klasy robotniczej. Równoczdnie na poz6r tak się wydawało, al~ musimy 
KCZZ puestrzega przed niebezpieczeń - też PO}fłcie rea~~jj, w tym wypadku spo­
.twem nadutycia demokratycznych blo- łecznel, oddzlehc /:, od kapitalizmu. 
k6w narndowoścfowvch, powstałych w 0- Hitlerowcy uzyskali 107 Jqandat6w 
becnej ciętkiej chwili, jako konieczność ~o pllrlamen~u niemieckiego, a mieli 
obrony ullrożonej demokracji i pra. lu· !ch poprzedmo 12. Przyrost illlponujllcy 
odu - do jakiejkolwiek walki narodoweś-II tylko psycholo,iclEnie i djalektycznie 
cłowej, przypominajęc, że klasa robotni- da się wytłomaczyć to zwycię: two. 
cza wszystkich narodowości, 'zorganizo- Ilość Rl.n~otów do obec:-a~go par­
wana w iednolitej centralnej orgenjzacji ll_mentu. wynosI 553, w tem jest manda" 
zawodowej, ma zawsze ten sam cel: G- tow 80c)~hstyo2nybh 152, komunistycz' 
brone; wspólnych praw robotniczycIt, które nych 76 I hitlerowców 187, razem te 3 
dziś uzewnętrznić się muszą w pokona- .trcnnictwa pOSiadają w parlamencie 
niu dylcŁatury i ugruntowaniu demokracji. ~~5 mandatów, czyli 61 procent ogółu 

. manda tów. 

Sprost.owanie 
arytmetyczne 

W ostatnim swym .wywiadzie" 
marsz. Piłsudski stwIerdził, że 

"panowie posłoWTe, 'którzy byli 
urzędnikami państwowymi, po zakt. ń­
czeniu swojej służby w Sejmie, wracają 
do służby państwowej. Takich panów 
okazało się do 40-tu·. 

Nie podnosilibyśmy tej sprawy, 
gdyby nie jedno "alec . Oto Piłsudsld 
poprostu źle policzył. 

Stronnictwa opozycyjne w swoi~h 
zespołach parl6mentarnych mają 41, a 
nie 40 urzędników państwowych, urlo­
powanych zgodnie z przepisami ustawy 
konstytucyjnej na cz.s trwaf1ia kadencji 
sejmowej. 

Natomiast stronnictwo rządowe 
B. B. W. R. w klubie swoim liczy .tyl­
koc 37 urlopowanych- urzędników pań­
stwowych. LiczbIl tą nie są objęci mi­
nistrowie .. i profesorowie wyższych u­
czelni. 

Stosunkowo zatem biorllc, .,ha­
niebny proceder" urzędnika państwo· 
we go uprawia więcej posłów sanacyj­
nych, niż opozycyjnych. 

W poprzednim parl~mencie te trzy 
stronnictwa posiadały na 491 mandatów 
,!onlskich 219, czyli 45 proc . . ogólnej 
hczby posł6w. A więc oJa~cnie przyrost 
16 proc. w og61nem ustosunkowaniu się 
sił w parlamencie. 

Jesll pozwalamy sobie na tak 
wspólne %eltawienie, tak krańcowo od 
aiebie odblegajlłcych idei komunizmu l 
socjalizmu ze swoistego roduju faszyz­
~em hłtlerowc6~, to tylko dlatego, ż. 
hItlerowcy w agItacji swej nie uprawiali 
polityki liberalnej w stosunku do kapi­
t~lizmu j~ko takiego, a wręcz przeciw­
nIe przehcytowywali socjalistów l komu­
nistów, uważając j~dny(h za zbyt po­
wolnych i teort'tycznie ujmujllcych za­
g,dnienia polityki gospodarczej pań­
stwa, a drugich 2:a niepewnych pod 
względem "bojowościC, gdyż uleżnlch 
ca~kowicie', od kominternu, który po­
ś'Alęci "ducha" nił!Alieckiego dla idei 
rewolucji międzynarodowej. 

. Hitlerowcy w agitacji przedwybor­
cze) używ.li demagogji krańcowej kla­
sowości. W odezwach swych piseh o 
puo:iytujęcym kapiteHźmie, który wy­
syn z żył narodu niemieckiego krew; 
należy, wedłu, hItlerowców, wywłasz· 
czyć kapitelł międzynarodowy, który 
zn.lad się w Niemczech w postaci ka" 
pitału finansowego; należy skonfiskować 
maj4t ki kaF'Jtalistów żydowskich, którzy 
pGsladajlł lwię część akcyj banków l 

mu, a włdnie jest to masa -zubożałego 
mieszczań5twa. lumpenproletarjatu '1 o­
statnich roczników wojskowych, którzy 
przygnębieni bezrobociem i kryzysem 
goapodarc:zym w Niemczech, szukają 
wyjścia z tej sytu.cji przez przejęcie 
się najradykalniejszemi hasłam;, jakie 
socjalizm, opierajlłcy swą ideologję na 
naukowyrh, historycznych pł'2:esłankach, 
wysunllć nie jest w stanio, jdli nie 
chce wprowadzić w błęd i zWlłtplenie 
w socjelizm. 

Ci, co zW4tpHi w zmianę syłuacji, 
nie chclł się z nicuJ1\. liczyć, a tembarr 
dziej czekać. Naldy te masy zrozumieć 
i wcwć się W to ciężkie kh położenie. 
Hitler rzucił hasło nl!ltychmi ~ słowej 
zmiany sytuacji, choćby prnz ~wałt, 
i to wzięło mesy, zdolne coprawda do 
przejęcia się tą nową .wiarlł-, ale nie. 
zdolne do walki o jekUrolwiek nowy 
.porz'łdek" rzeczy i dla telO te mi­
Ijony 6!łosów, kt6re padły na Hitlera, 
to głosy, kt6re Pociłłlnie za soblł, 
w odpowiednim momencie, socjalizm, 
gdy zmusi całe zdeklasowane miesz(lzań­
stwo i ten .bezrobotny·, w permanen­
(ji, proletarjd do 78ltanowj'enia się ned 
wyjściem z tej ciężkiej sytuacji Niemiec. 

I nie anarchja w poględac h na za­
gadnienia gospodarcze, i nie awantury 
wojenne i knut pru!kiego junkra, (do 
tego zd"ża Hitler) mają być wykładni­
kami polityki niemieckiej, a praca uś­
wiadamia jąca o przyczynach obecnych 
kryzysów i to nietylko w Niem( zec h 
jak I walka o przebudowę gospodarczą: 
w ścisłY91 sojuszu z proldarjtltem całej 
Europy, tej' Europy, która już nie ochło­
nie ~o stretach wielkiej _wojny świato­
wej ~,- jut i pozostanie zedeniem 
socjalnej demokracji wszystkich krajów 
europejskich. 

Program 50<;jalizmu to świadoma 
wola zorganizowanego, karnego pro le­
terjafu, zdającego sobie sprawę z hi­
storycznej awej roli, jaką ma do speł­
nienia. 

Kapitalizm nie m. się z c.Zt'go cie­
szyć, zwyci'ęstwo Hitlera to jeszcze je­
den dowód jego rozkładu. 

Jall Ha~emall 

Unie~ażnienie uchwały Rady Miejskiej 
_ sprawie ucisku politycznego. 

\III lelkich koncernów przemysłowych, 
Ił tak zw. rodzimy kapitał nirmiecki 
(HeimaŁtreu) ma zostać znacjonelizowa­
ny po przez banki państwowe, na które 
ma mieć wpływ państwo i zarazem po~ 
liąść kontrolę nad produkcjll, w kierun­
ku odpowiedniego ustalania wynagro· 
dzenia pracowników. 

Na ostatnim posiedzeniu Rady Miej­
skiej zostało odczytane pismo wojewody 
łódzkiego. którem to pismem urząd woje­
wódzki unieważnił uchwałę Rady Miejskiej 
lE dnia 16 września. Uchwała ta, jak już 
swego czasu podawaliśmy, była proteltem 
społeczeństwał6dzkieQo, reprezentowanego 
w Radzie, przeciwko uciskowi politycznemu 

i aresztowaniu b. posłów stojllcych w 
QPozycji wobec rZlłdów sanacyjnych. 

W piśmie tym p wojewoda motywuje 
dokonane unieważnienie uchwały tem, że 
wyrażanie protestu przeciwko aresztowaniu 
b. posł6w przez rząd obecny nie wchodzi 
w kompetencje ciała p,amorządowrgo' i 
stanowi niedopuszczalną krytykę rządu 
przez- Rad, Miejską. 

Faszyzm przed s"dem-
=--

W czwartek 25 września rozpoczlłł 
siQ w Brukseli proces przed sIłdem 
przysięgłych w sprawie zamachu na ks. 
Humberta, włoskiego następcę tronu 
w czasie jego zaręczyn z królewnlł bel­
gijsklł w grudFliu z. r. Na ławie oskar­
żonych zasiadł sprawca zamachu Fer­
nado de Rosa, 23-letni blondyn o sym­
patycznej i inteligentnej powierzchow­
no§ci. Jego spokojne zachowanie siQ i 
n1ewlltpliwa szczero§ć jego zeznań zJed­
nały mu sympatję wszystkich obecnych. 
nie wyłllczajllc sędziów i przysięgłych. 
Akt oskarżenia przedstawił ściśle objek­
tywnie przebieg tycia oskarżonego i o­
koliczności towarzyszące dokonaniu 
przezeń czynu przestępczego, poczem 
zacz'lł zeznawać sam oskarżony. 

Prosto bez afektacji wyj dnia de 
Rosa w jaki sposób on wychewany w 
zasadach monarchistycznych, jako 12 
letni chłopczyk zapisany do organizacji 
faszystowskiej, stał się wrogiem faszy­
zmu i postanowił zamordować następcę 
tronu. W 16 roku tycia zaczlłł pojmo" 
wać jakie zbrodnie popełnia się w imie­
niu faszyzmu. Rzeź w Turynie wzbu­
dziła w nim wstręt, bo to nie była,wojna 
clomowa, ale mordowanie z zimną krwi Ił 
niewinnych i bezbronnych ludzi przez 
uzbrojone i umundurowane bandy. On 
lam widział na własne oczy jak Bogu 
ducha winnych chłopów bito pałkemi i 
zasypywano im oczy pieprzem za to 
tylko. te powiedzh;li, iż będlł głosować 
na katolickIl partję Judo Wił. Potem przy­
szło umordowanie Matteottiego i §mierć 
zmasakrowanego przez faszystów Amen .. 
doli. Sam młodziutki de Rosa za jakid 
otwarte słowo o faszyzmie był straszli .. 
wie zmaltretowany fizycznie i m\lsillł aię 

poddać najgorlzym upokorzeniom. Wi­
dział jak żandarmi bili inwalidów wojen­
nych za to, że ośmielili się w czasie 
iakid uroc2.ysto'ci wołać "Niech żyj, 
WłochylC zamiast .Niech żyje Ducelc 
Wtedy doszedł do wniosku, że jego 
oąowiązkiem jest walczyć o wyl,'wanie 
ojczyzny z rąk oprawcy. Został więc 
socialistłł i pracował przy kolportażu 
nielegalnej prasy. 

PrzechodzlłC do samego zamachu 
oświadczył, że zwalczełby bezwzględnie 
używanie teroru w kraju wolnym, ale 
jest prze§wiadczony, że lud, któremu 
wydarto wszelkę swobodę ma prawo 
bronić się w drodze gwałtu i zbrojnego 
powstania. 

Przewodniczący trybunału zwrócił 
mu wtem miej.cu uw. gę. że zamordo­
wanie następcy tronu nie zmieniłoby 
nic w systemie faszystowskim i spowo­
dowałoby tylko straszliwe represje .• Nie 
m"gę podzielić pańskiego' zdania - od, 
parł de Rosa - usunięcie króla, nastę­
pcy tronu i Mussoliniego miałoby kolo­
salne skutki dla sytuacji we Włoszech. 
Król przysiągł przestrzegać konstytucji, 
gwarantujęcej swobody ludu włoskiego 
i złamał swojll przysięgę. Co do na­
st~pcy tronu, jego prawdziwe uczucia 
atliły się jasne z chwilIł, gdy ukazał się 
publicznie w mundurze faszystowskim i 
ostentacyjnie głosowd otwartą kartlł na 
listę faszystowską, mimo, że włoscy 
ksillżęta krwi nigdy nie biorą udzil lu 
w wyborach. Tym czynem stwierd~ił pubU .. 
cznie swoję zgodę na system faszyato­
wskl i uznał za dobry ucisk swego 
ludu". 

Widzimy więc, że agitaoja hitle­
rowców, prowadzona w ten spos6b, by· 
najmniej nie oznacza polityki prokapi" 
talistycznej, wręcz przeciwnie jest to 
jakaś dziwna miesunina nacjonal'zmu, 
syndykalizmu i narodowego .komu-
nizmu". 

Walka o czystość rasy germańskiej, 
niedwuznaczne ateki na chrześcień~two 
:la jego pochodzenie żydowskiej zrzuce 
nie ze siebie, ze wszelką cenę, cięża­
rów nałożonych na Niemcy przez trak­
tety pokojowe; zgermanizowanie w du­
chu szowinistycznym wszystkich urzlł­
dzeń państwowych i szkolnictwa - to 
ma być program narodowych socjalis" 
tów, którym przewodzi Adolf Hitler. 

I wyłllcznie pod tym kiltem należy 
ocenić zwycięstwo Hitlera. Fakty i cy­
fry mówią za siebie. Jeśli lokaje kapi­
talizmu w prasie swej piszll o upadku 
socjalbmu i komunizmu w Niemczech, 
to popełnialIt świadome kłamstwo, albo· 
wiem ta cała masa wyborców głosująca 
za Hitlerem, to nie obrońcy k.~itałiz-

Dlaczego nieudziela, się pożyczek 
Samorządowi Łódzkiemu 

N. poniedziałkowym pOSiedzeniu Sprawa tej pożvczki idzie jak po 
Rady Miejskiej uchwalono zaciągnięcie grudzie, natomiast sypią się jak z rogu 
pożyczki w kwocie 3600000 zł. ne roboty obfitośc;:i plotki, ploteczki, wiadomości, 
publiczne (kanalizacji i na wykończenie sensacje •. o rozwiązaniu rady, o komi­
mieszkań na Poleaiu Konstantynowskim). Sarzu i t. p, Tymczasem robotnicy 
Pieniądze te przyobiecene samorządowi staję przed obliczem ... broku pracy. 
łódzkiemu miały być wypłacone z chwi- Czyżby czynnikom miarodajnym 
l, pow7Jęcia przez Radę Miejską odpo- zależało na robieniu atmosfery nie­
wiednich ' uchw4ł. Uchwała ta podlega pewności ' w tych czasach już i tak 
zatwierdzeniu przez Władze Nadzorcze berdzo tejemniczycM~ Rozszerzane 
(Urząd Wojewódzki). Jak się dowiadu- przez różne biura prasowe wiadomości 
jemy do dziś dnia lIchwał. te. nie zoo nie mają potwierdzeń ani też kategory­
stała podpisana. bowiem dygnitarz pod- cznie zaprzeczeń ze strony wł.dz. Dla 
pjsujęc.y ją nie miał jeszcze C76!U. czyjego dobra się to czyni? I dla ' czy­
Uchwł'ła wisi w powietrzu. Wiszą też jego dobrll usiłuje się tamować pracę 
VIi powietrzu roboty przy których za- samorządu? 
trudnia się setki robotników. Cełe sze- Dl. 07eogO w jednych częściach. 
regi mieszkań mogłyby być oddane do kraju walczy dę z sabotażem, a w dru­
użytku a jednak .... uchwała nie podpi~a- ' gieh ... unir!I'0żli\l\,ia się normalnIl pracę? 
na, kredyt ten mepewny, a robotmcy I Pytania narazie bez odpowiedzi 
stoją przed obliczem... braku pracy. . 

\ 
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Kobiety! matki! robotnice! 
Je·st źle 

Cóż 

a musi być poprawa. 
nam czynić wypada? 

"Ciężko nam. Grosz za . gronem bno jak teraz, powiedziały, że nam jest 
goni. Zrób obiad. przygotuj pranie, obszyj źle, że tego zła nie pozwolimy rozsze­
dzieci a tu na to wszystko brak pienię- rzaĆ, zła tego by nie było. 
dzy. To co stary przyniesie niewy.tal'- Powiedzmy . lobie: konłeCl złemu. 
czy. Zwracamy Ih; do naszych mętów M,żowie nasi . nt.e załamuj Ił się pod 
s zapytaniem czemu jest tak źle. C-zemu prześladowaniami. nie niszczy i rozbija 
jut raz nie zrobicie koni~c tej biedzie ich wyzysk - walczą dalej! My Im po" 
i wyzyskawi. Pytanie t. stawiamy · im móżmy. My! siła nas jest. I z tą 5ił~ 
i jednocześnie .. rzuty zupełnie nie- pójdziemy do walki. Nie chcemy by nasi 
słusznie. Bo tak w ich Jak i w naszej najblitsi ginęli z wyCieńczenia, by mę­
mocy jest naprawić 2ło które obecnie łowie Msi wycierali cele wiezieni8, ale 
się dzieje. ·Bo 2!watcie, że my jako też niechcemy by ginęli VI walce. Z ,) ,tał 
gospodYl'lie d,pmu wiemy że lali bę- jeszcze or,i, który bezwarunkowo do­
d2.iemy źle gos.podarowały to choćby pomoże nam do zwycięstwa . Tym (Jrę' 
nuz m,i dużo zarabiał, Clhoćbyśmy ł hm jest ten numerek wyborczy który 
my praco wały to nanic nalz trud wszy- ntebawcm będziemy sllładały do urn. 
stko pÓjdzie na raarne. T.k samo I w Nie Eaniedbujmy się i pilnujmy Iwych 
pa1\stwle, w ~o.podaratwie te~o pa1\st.a: praw. Niech naszych głos6w nie n ­
jaki pan taki kram. A przeciei wiemy, braknie, ~"y b,dzie trzeba rozstrzygn,ć 
bośmy nie raz ,łosowały, te rz,dz:ić kto ma w Polsce rz,dzić. Jest nas kil­
nami winni wybnni przez na. ludzie. ka miljon6w i ,łosy nasze niech powie~ 
Wtedy u,dz, jlwnle, wtedy i my m.- dZłł tym którzy sę przyozyną naszej 
my możność kontroli nad niemi. Obec- nlłdzy i trosk. Idtcie precz! Po władz, 
nie tego nieDla. Niemamy mołno~ci po- idziemy my! 
wiedzieć im; tle .ię dzieje szukajcie Jeśli nie damy się obałamucić, jeśli 
dró, któr.by prowadziły do poprawy. nau zdrowy ~ospodarczy umysł uchro~ 
Niema n .. zych- wybrańc6w, nie m. ni sIę od znieohęcenia i obłudy nam 
przed kim swq bh~dę. sw, nędz, głośno narzuconej - to zwyciężymy. Wszystkie, 
i jewnie pnedstawlć. Niema ich teraz gdzie jesteśmy, mówmy naszym sąsiad­
bo Sejm rozwilizany, al&-' i przed tem kom, naszym blit'\im: musin ~łosow"ć! 
tak j.kby ich nie było, bo ten Sejm raz Musisz głosować na tych którzy w na­
por,u odr.czana to zamykano. Czyja szej obroni.e id, do walid, nie baczlłc 
w h III' wina? Besprze·oznłe, że i po- na to co ich Clzeka. 
cz,'ci nalza; Jest nas żon w Polsoe 
przeszło S miljonów. Odybyśmy twar- A niai są socjaliJci, a nimi Sił 
d. stanęły przy naszych ł'łdanlach, chłopi idący razem pod wap61nem hasłem 
gdyby'my wszystkie razem poszły z na- obrony prawa i wolności ludu. 
szemi męż.mi do walki o lepszy byt Jeśli oba.wilłzek swój spełnimy i 
dla nasllych dźieci - nikt by naszej głosuj'ło oddamy swe głosy na nlch -
siły nie złamał. Nie śmiano by podnieść wtedy zwyciężymy. A zwycięstwo nasze 
r,lIl nil nls, którejesteśm)' wszystkiem jest hliskh,. 
i o !Jieką, i wychowawczyniami dzieci, i Więc otrz,śmy się z przygnębienia. 
pielęgniarkami, i. kUDharkami, i krawozy· Do walki o lepszy byt, o kęs c}lleba 
ni-ami, i . bieliź'niarkami i wszy,thiem. dla naszych dzieci, i dla naszych naj. 
Bo nasz · zawó.cł, zawód gosposi domu ' bliższych. 
mieści w sobie wszystkie zawody. Dla DLień wyborów bliski. N tS wtedy 
tego mimy w sobie--siłę której nikt nie nie zabraknie i głosami swemi powiemy 
złamie gdy my tego chcieć niebędz:iemy. tym co rządz, tlej Idźcie precz! .. 
Gdybyśmy wa:z:ystkie razem, a nie oso· Stel_DJa A. 

Nowe Objawieniel 
W ubiegłlł nieddeIę znów nas ura · 

czyI pan marszałek Piłsudski .wywiadem" 
udzielonym p. Miedzińskiemu. Sciśnięci 
kleszczami cenzury nie możemy wyrazić 
naszej op.inji ani zanalizować logiki tego 
jak i poprz.ednich wywiadów. Pismo ro· 
botnicze nie korzysta ani z subsydjów fa­
brykanckich ani z pieniędzy państwowych ; 
które powinny być przeznaczone na inne 
cele, nli .utrzymanie pism "sanacyjnych". 

,Nie wolno dziś w Polsce pisać o tern, 
co się , dzieje, nie , wolno nam, socjalistom 
wyratać naszych ~yśli i uczuć . Musimy 
oszczędzać pieniędzy, których mamy nie­

-stety tak mał.o na oświatę i na wojnę z 
wrogami proletariatu i wszelkiego postępu. 

W ostatnim wywiadzie pan marsza 
łek Piłsudski raczył wyrazić zadowolenie 
z aresztowania naszych przedstawicieli w 
Sejmie, ZIlpowiedział,l że to on właśnie 
rozpocznie walkę z powszechną aberacją 
umytłowlł, że "gaże" urzędnicze zbyt 
wielkim ciężarem Sił dla Państwa i, że on, 
Piłsudski ręczy że budżet za jego rządów 
będzie nie deficytowy. I to nie tylko w 
tym roku, ale nawet i na przyszły rok 
budżetowy ... 

.r'\ 

/ Wczoraj 
Roiły Im się kiedyś sny o Poh!lc~ 

Ludowej, o demokracji, o władztwie lu­
du. Marzyli o oświacie i dobrobycie dla 
·robotnika i chłopa. 

Z nienawiścią patrzyli na szynel 
żandarma,' szydaili z brz~lcu ostróg i 
blasku epolet, z radosnym uśmiechem 
opowiadali anegdoty o biurokratach i 
ł.pownlkach. 

Mieszkali na poddlSzach, gdzie 
doskwierały im głód i chłód, trwożnie 
wysłuchuj,CI odgłosów ze schodów, aza­
li nie dojdzie ich aEmer skradajęcych 
si~ kroków, rozle~nie dyskretne pukanie 
i :zabrzmi • Tieljegramma - . 

Żyli ideą i dla idei. Nienawidzili 
snobów i karjerowiczów. Gardzili lwami 
salonowemi i złotą młodzieżIł. Oburuli 
aię na oportunizm starego pokolenia, 
kpili z tchórzów i służalców" 

Bezbrzeżn, pogard, i nienawiść 
czuli do prowokatorów, oCilhrany i .tu­
pajek. 

Mówił p. marszałek jeszcze wiele 
rzeczy których nllm socjlllistom nie wolno 
rozpatrywać pod groźbą konfiskaty .Ło­
dzianina" a może i nawet procesu.. o 
działalność antipaństwową. Milczymy więc. 
Lecz: jeśli ktoś myśli że to nasze milcze .. 
nie jest rÓwnoczesne ze staniem na 
.baczność p p. Miedzińskich, Sławków i 
innych to się grubo myli. Ta postawa 
zasadnicza i recytowanie "Tak toczno 
wasze błagorodje· - nigdy nie była i 
nie będzie mądrości'ł polityczną. I nas 
do tego nikt nie zmusi. Naród polski nie 
znajduje się jeszcze w głębokiej Azji, je~ 
no w Europie i jest naj'kulturalniejszym z 
pośród wS"tystkich narodów słowiańskich. 
I choć go się zwie "nąrodem idjotów" 
choć mu się· podaje na taldu g... choć 
mu się mówi o "serdelach i burdelach· 
- on nie zejdzie ze swej drolili. nie od 
stąpi krwllwo zdobytych ideałów, Wol~ 
ności Polskiej i Niepodleałości Polski 
nit!odda nikomu. Nie znajdzie się też w 
Polsce ni robotnik ni chłop. któryby po­
niżył swoje człowieczeństwo za ćenę 
rozsypywanych mandatów komisarskim 
czy nIlwet za kiszki czy pilikiszki. 

a dziś. 
* * * 

Szli w bój za swe wielkie ideały 
N. stos rzucali ofiarnie Iwe młode ży­
cia. Nie' dbali o uznanie ugalonowanych, 
utytułowllnych, odoconych. Nie potrze­
bowali ni .. ich kiel, ni ser<;". 

* * * 
Zaczęły się ich przebajeczne karje­

ry w roku 1 926. Zaczęli wycierać pr:zed­
pokoje ugalonowanych, utytułowanych i 
ozłoconych. Rozpoczęli handel swemi 
zasługami, krwilł przelam, i trupami, 
tych którzy w boju polegli. 

Zamieszkali w pałacach i willach. 
Przywdzieli galony i sznury. Puszyli się 
pawiemi pióry. 

Kpić zaczęli z ludu, z chłopa i ro~ 
botnika. N. "chamskich" ciałach wspi­
nać się poczęli po szczeblach karjery. 

Nienawid:Z1ł tych, którzy przeszka­
dzaj, ·tyć i używać. Nie rozumiej Ił głod­
nych, bo laml .i, ap~ 

Gniewa ich pnypomnienle 9 nędzy 
ludzi. St.li się snobami i cynikam;' .Po 
nas pntop" . mówię i topią skrupuły w 
kielichach szampan • • 

W zacisznych gabinetach wytwor. 
ny ch restauracji rozkoszują się .Kamll­
rinskim· i • Wołga, Wołga fi. Nienawidzą 
nawet .Marsyljanld". 

Ody uszu ich dochodzi głośny szmer 
wzburzonego, wygłodniałego tłumu, ślą 
żandarma l policjanta, by tłumił "kra­
moł .... 

Do wspomnień przeszłości sięgają 

tylko poto. by przypomnieć sobie spo­
soby ochrany. 

M 1 łujlł denuncjantów i prowokato. 
rów. 

Wiernie służlł ugalonewanym" uty­
tułowanym i ozłoconym. . 

Za doto i zaszczyty sprzedali swe 
ideały - o który ch mówhł dziś kpiąc 
tak jak mówi cd lwiek, który ożenił się 
ze wzbogaconą właścicielkll domu pu· 
blicz f\ ego - o swej pierwszej wiośnianej 
m iłości. 

Ministry, pułkownikj, dyrektory ... 

W sobotę. dDia 4 października 1930 r., o godz. 7 wieczorem odbędzie się 
w sali RADY MIEJSKIEJ przy ul. Pom ·rslUej 16 

WIELKA AKADEMJA 
Z okazji "Dnia Młodzieży Robotniczej" 

Puemawiać będq: Vice-przewodnicząc, Ł.D.K.R.P.P.S. - t. Antoni 
Pur!al, ławnik Magistratu m. L.,dzi; Sekretarz 
Okręgowej Komisji Zw;qzków Zawodow,ch - t. 
Adam Walczak i Przewodniazqc, Komitetu .,_ 
konawczego Ł.D.Mł.T.U ,R.-t. Henr,k Waohowicz. 

W części koncertowej udzleł biorćł: Chr;r Ł t5dzkiej Organizacji Młodziety TUR. 
pod dyr. tow. Effenberga, orkiestra dzielnicy • BflłiJty" P. P. S., oraz zespół 

ch6ralnej deklamacji kołe im. A. Napiórkowskiego Ł. O. Mł. T. U. R. 
WejŚcie na AKademję za Kartami wstępu, wydawane mi w SeKretarjacie H. W. Ł. O. KI. T. U. R. 

ul. Narutowicza 50, od gOdziny 5 - 8 wieczorem. 

N.tIuczyciele stoją W szeregach 
walczących o demokrację. 

Z ogłoszonego komunikatu przez 
Zuząd GŁówny Zw. ZIlW. Nauczycieli tę 
część która j .. no stllwia sprawę w'lpo­
wiedzenift się nauczycieli przeciw rządom 
dyktatury: 

Wobec zbliżajllcych się wyborów 
do ciał ustawodawcz:ych, Zarząd Gtówny 
Zw. Zftw. Nauczycieli Polskich Szkół 
Srednich, wychodząc z założenia, że -
niezoJeŻilie od niedoma~ań naszego 
parlllment!lryzmu - Sej m. jako taki, 
jest jedną znajistotniejszych zdobyozy 
i gwarancyj rządów Demokracji w Pol­
sce, jedną z form ujawnienia inicjatywy 
i woli społecznej, uchwalił 26 września 
r. b. następujące wytyczne: 

1) Zsrzqd Główny, zarówno jak i 
Oddziały Związku, ze względu na zawo· 
dowy chftrakter organizacji, r.ie ftngaiuje 
się w obecnej k .. mpanji .wyborczej po 
stronie któregokolwiek stwnnictwa 
poliŁy (: znc go. 

Zllrzł\d Główny natomiASt w~ywll 
Kolegów do naj ostrzejszego z""alczania 
bierności społecznej i politycznej wogóle, 
a nauczyoielstwa i członków naszej 
organizacji w sz~zegóIności - nie mote 
7marnować się ani jeden głos nauczy­
cielski. 

2. Teza powyższ~ nie powinna być 
traktow.il n& na równi z pozorną, a tak 
dzIś naduiywanll apol~tycznościll, czy 
bezpartyjnoś':ią tych żywiołów, które · 
podejmuj, zdecydowan'ł walkę z wszel­
kiemi przejawami ł postulatami Demo­
kracji - przeciwnie - nowy Sejm musi 
zdecydować przyszły ustrój szkolnictwa, 
ustalić rdormy, przesądzaj,ce w znacz­
nym stopniu losy demokracji w Polsce, 
zabezpieczyć niekaralność posłów za 
ich pracę i przekonanill po rozwi'łzaniu 
Sejmu. 

W tym zasadniczym sporze o pa­
nowanie demokracji w Polsce nauczy­
cielstwo musi stan'łć zgodnie w obronie 
postępu Ił przeciwko wstecznictwu. 

Zarząd Ołówny wzywa .członków 
organizacji. by głosowali tylko na kan­
dydatów tych ugrupowań politycznych, 
które dadzą całkowitą rękojmię popar­
cia żądań Demokracji • zwłaszcza 
ostatecznego zniesienia przywilejów 
klasowych w dziedzinie dostępu do 
oświaty, wolnej na grunc:ie szkoły od 
wpływów klerykalnych i partyj polltycz .. 
nych. 

Szczyt demagogji N. P. R.-lewicy 
Kilkakrotnie podnoszona przu PPs. 

spraWIJ zabez:pieczenia l'obohlikom starości 
a wdowom i dzieciom po nich dalszego 
bytu, "padała z powodu zamykania obrad 
Sejmu, 8 zupełnie została odroczona do 
czasu niewiadomego wobec roz'ł'ilłZania 
Sejmu. 

Wiemy my i każdy robotnik wie, że 
sprawlI zabezpieczenia mu stGrości nie 
jest żadnlł łaską. On to powinien mieĆ i 
musi mieć. Całe swe życie pN-cuiifC i 
opłacaj'ąe wszystkie podatki pośrednie 
i nawet czasllmi bezpOŚrednie powinien 
za to mieć starość beztroską i spokojnie pa­
trzyć w zachód swego łycia. Każdy robotnik 
rotumie to i wie, że łask" to nie jest 
bowiem swe dężko ·zarobione pieniądze 
składa co dnia do kas skarbowych w 
postaci tych podatków pośrednich 

Ale, że to jest .łasklł", to ubezpie· 
Clenie chcą robotnik~m wmówić. l prym 
w tym wmawianiu wiedzie na terenie 
Łodzi ogonek sanacyjny N. P. R. lewica. 
Ostatnio p. W"zkiewicz chcąc naprawić 
sw, zupełnie zaszlIrganIł opinję wś ród 
robotników, wynalazł nowy sposób wma-

wiania w nich tej "łaski-. Zainicjował na 
czele z enpeerowskim związkiem wł6kai .. 
stym, próbę prośby o wydlInie tej .. łaski·: 
ubezpieczel!ia na starość, w formie ustawy. 
Podobno pod tą prośbą zbiera podpisy i 
jak już będzie miał ich dość pojedzie do 
Warnawy by przedłożyć jlł reprezentantowi 
Rz,du. 

Buja robotników, mówiąc po ł6dzku, 
bo u.stawa ta ma ujrzeć światło dzienne 
przed wyborall)i. O tem co myślimy o 
niej, pisaliśmy w zeszłym tygodniu. DLiś 
tylko zaznaczamy, że pan Waszkiewicz 
i N. P. R-Lewica pragnie tą ustaWił po­
prawić swą reputację I zyskać miłość ro­
Botników. Miłość o któr4 ubiegają się oni 
z ramienia sanacji. 

Lecz robotnicy wiedzIł, że to kłam. 
Że to wielkie bujanie gości. Petycjami 
nie poprawią sobie tej tak zaszarganej 
opinji. Ta ustawa to włllśnie te .serdele­
przedwyborcze , któremi chcą uraczyć ro­
botnika, a przez to wyskamłać u niego 
głosy w czasie wyborów. Nic z tego 
panowie. 

Skazanie b. posła Zarskiego 
na 8 lat więzienia 

W dniu 30 września r. b. odbyła 
się rozprawa przeciw b. posłowi Zal'skie~ 
mu z frakcji komunistycznej. Akt .skar­
tenia zarzucał mu że w dniu 29 kwietnia 
1930 roku zwolal wiec bezrobotnych przed 
biurem wypłat funduszu bezrobocia przy 
ulicy Matejki 7 i te w czasie rozprasza· 
nia wiecu przez policję strzelał z rewol­
weru do policji. 

Oskarżony b. poseł ZlIrski wyjaśnił 
·że istotnie przybył do Łodzi celem od~ 
bycia wiecu, korzystając ze zgromadzenia 
się beuobotnych którym rząd COfnlłł za­
pomogi rozpoczął wiec, w czasie którego 
policja bez powodu poczęła rozpraszać 
tłum, Robotnic, nie chcieli się rOlej'ć 

.. 

i poczęli obrzucać policję kamieniami. 
Policja dała- kilka strzllłów a następnie 
przy pomocy blIgnetów tłum rozproszyła: 
Do policji nie strzelał i broni nie miał. 
Po rozpędzeniu wiecu policja odprowa­
dziła go do stacji kolejowej. Z Łodzi w,· 
jechał a aresztowa,ny został dopiero w 
Koluszkach. ' 

Po przesłuchaniu świadków oskarie­
nia oraz świadków obrony Slld po nara­
dzie wydał wyrok moc, kt6rego 34 letni 
Tlldeusz Zarski został uznany winnym 
usiłowania zabójstwa st. przodownika po­
licji i Ikuanyna 8 lat ciężkiego więzie­
nia z pozbawieniem praw. 
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N SI KANDYDACI 
(Uchwały Konferencji Międzydzielnicowej. -Podniosły i bojowy nastrój 

obrad. Życzenia dla tow. E. WielinsIUego). 

W dniu 27 wrześni. 1930 roku w I cka. Adam Walczak, Kazimierz Czer­
przepełnionej sali obrad OKR~u odbyło wiński. Sprawę zastępstwa na liście 
się posiedzenie Konferencji Międzydziel~ kandydat6w powierzono ciałom kierow~ 
nicowej pod przewodnictwem tow. Stil- niczym łódzkiego okręgu. 
nisława RapaIskiego. Przy stole pre, Sprawa kandydat6w do senatu o~ 
zydjalnym ZAsiedli tow. tow. Grodzicka m6wloł,a została wszechstrol7tni.e. Po~ 
Klementyna, Kowalski Franciszek i jako niewilż okręg głosowania do senatu 
sekretarz to~. Karbowiak Jan. G8ejmuje całe województw0 ustalenie 

PrzedmIOtem obrad konferencji by- kolejności listy poz9stawiono komisji 
ły w~i (j ski na najbliższą Radę Noczelnę w skład której w~hod7.ą przedstawiciele 
Partp oraz SpraWA Kandydatów do Sej· okręgów podmiejskich. K6ndydzt~m z 
mu I SenAtu. SprllWV te rderował tow. ramienia okręgu ł6dzkiego jest t(}w. 
Antoni Purtal. Konferencja dużo czasu Józef Da'lielewicz . 
.,oświę~iła sprawie . ..akCji ~yborczej kt6~ Po om6wieniu spraw organincyi­
~ą partła prowadzIc musI w warunkach nych Pl zyjęto cały szer~g wniosk6w 
nade,r c.ięikic:h. Uniemoiliwien!e prze~ natury wewnętrznej oraz wnioski stwler~ 
.. awloma do s~ołeczeństw. tak w for- d:nj,ce iż wobec l,nsowanill przez 
mie drukowaneJ jak i tet ustnej zostało wro" pralę widci iż PPS~ zawiera 
ost~o napiętnowane prze'! biofęcych blok z. end.cj, - .kręg łódzki oświad­
udZiał w dys~u,U., _ CZA iż IIlok taki nie mo~e mleć młej.ca 

No,tęPftl.~ rzeczowo przeprowa- i te bloku takiego nie będzie. 
dzona ~yskuli~ potoczyła się nad aprawę , ' Następnie przyjęto jednogłośnie 
ustalen~1) ~!sty kandydat6w do Sejmu. wniosek l'rze,yłajęcy pozdrowienia ch 0-
W d'yakul)l zabierało głos cały szereg remu. tow. Dr. Edmundowi Wielińskiemu, 
to,war~Ylz6w, a m. in. tow, tow. Krucz- preZl1l!!sowi portji okrę,u łódzkiego, oraz 
ltowskl. Polecki, Macander, Goliń,ki, ży>~%enia junajrychlejszego powrotu do 
Grotewskl, Sobolewska, Iłapallki, Złe- 7,drowia. 
ml,cki, Ajnenkiel_ Grodzicka, Haneman, Krótkim a serdec%nym przem6wie-

- Mosklewlo.fJów:n." Bt)roA. niem zamyka obrady tow. RapaIski, 
W ",nik" tle" dyskusji ustal... a uczestnicy k.onferenc;:ji stojąc odśpie~ 

kandydatiw dlo Sejmu W następulą..cej wali hymn robotniczy .Czerwony Sztan~ 
.oleiBoi.d~ Bronisław Ziemięc:ki, Sta- dar". ' 
aiJław Kowalski, 61e.8ntyn. Gnda-.-

" .. 
200 tysięcy demonstrantów w Madrycie 

domaga się u'~tąpienia króla Hiszpańskiego. 
W Madrycie odbył. się wielkie 

zgromadzenie republikańl':fte z udziałem 
około 200 tysięcy ludzi. t>rzem'awiał m. hl. 
były minister wojny Zamora, który doma­
gał się abdykacji król. Alfonsa, oświad­
czaJąc, iż armia his:Dpańska nie ma ob O" 

wiązku podtrzymywania monarchji, która 
skompromitowała. sit; w oczach narodu. 

Armja lAle powinna być narzędziem 
ujarzmienia narodu hiszpańskiego przez 
króla. 

Po przł!mówienillch innych mówców, 
którzy również występo~ali za obaleniem 
JIlol) .~rć:hji i wprowadz~niem ustroju re" 
publikańskiflgo, demonstranci rUS1yli po­
chodem ,n:ez ulice miuta. 

Z. całej Polski 
Strajk protestacyjny 

na Sląsku 
Repr •• je administracji. Naciak 

woj. ap.żyńskiego. 

Bratni nasz organ "Robotnik" po­
daje: 

Został ogłoszony na Ślęsku trzy~ 
dniowy strajk protestacyj rty przeciwko 
rozwięsaniu :Sejmu Sl"kiego i areS%to~ 
waftiu posłów do Sejmu Rzplitej I Ślą" 
skiego. Strajk rozpoczął się wczoraj, 

Władn administracyjne robiły o" 
gromne wy,iłhi, aby do strajku nie do" 
puścić, aby pomniejszyć jego rozmiary 
i powstrzymać żywiołowy jego charak~ 
ter. W tym celu posunięto się do szan­
tażu wobec związk6w zawodowych, gro­
żęc .konfiskowaniem majętku Związków 
Zawodowych, na wypadek przyłączenia 
,i, do strajku. 

Wojewoda Gratyński zmusił prze­
my,łowc6w do ogłoszenia t. zw. świę-
t6whl. . 

Jah wiadomo, robotnicy przemy­
słowi na Sląsltu pracują wskutek kryzy­
su gospodarczego tylho trzy dni w ty" 
godnlu. 

Przymusowe dni, wolne od pr.cy, 
nazywane sca "świętówkami". 

Wojewoda Grażyński nakazał Za­
rządom hut i kopalń ogłoszenie, że po~ 
nie działek, wtorek i środa, a więc dni, 
na kt6re został proklamowany strajlt są 
wolne od pracy. --

W ten sposób władze wojew6dzkie, 
łącznie z administrację i policją usiło­
wały akcjQ strajkowł\ sparaliżować. 

Mimo tego, robotnicy, którzy mieli 
wczoraj pracować, przyłęczyli slt; do 
atrajku protestacyjnr.go. Na Sl,sku pra~ 
ćowało niespełna 20 proc. robotników. 

Na całym Ślcasku panuje ogromne 
podniecenie i wzburzenie. 

Piłsudski patronem 
hasła .,Bóg i Ojczyzna" .. 

W Toruniu odbył się w' niedzielę 
zjazd Zwięzku Strzeleckiego~ 

Ksiądz Łęgowski wygłosił kazanie, 
w Ist6rem - jak donosi PAT - pod~ 
hreślił, że J6zef Piłsudski jest oddany 
sercem i duchem hasłu "B6g i Ojczyzna". 

Hasło to - jak wiadomo - obno­
sili doniedawna endecy, jako sw, wy~ 
łcaozn, własność. 

Przemawiał teł prof. 5ujkowllli. 

który - według PAT - powiedział do 
Itrzelców: "Wy atrze}cy macie podniosły 
cel pozostawić przyszłym pokoleniom 
Polskę murowanę (?I) 

Mówca nie wyjaśnil, jak strzelcy 
mają umurować" Polskę. , 

Strzał z wagonu ugodził 
telegrafistę kolejowego 
w wagonie tYRI jechali "Strzel­

cy" do Torunia. 

. "Wiecz6r Warszawski" donosi: 
ady pocił\g nr. 403 Warszawa­

'toruń wyjeżdżał ze stacji Kutno, z ostat­
niego wagonu, w kt6rym znajdowall się 
Strzelcy z Warszawy, jadący na zebr&~ 
nie do Torunia (edzie odbywał się w 
niedzielę zjazd Stronnictwa Narodowe~ 
go), padło kilkanaście strzałów rewol~ 
werowych i karabinowych. 

Jedna z kul wpadła w budynek 
stacyjny i, przebijając okno, ugodziła 
w brzuch dyżurnego ruchu na stecji 
Kutno,' Antoniego Morawskiego, przesy~ 
łającego włAŚnie depeszę do stacji 
Włocławek o wyjściu ,z Kutna pociągu 
403. Nieszcz,śliwy ciężko ranny, mimo 
znacznego upływu krwi, usiłował jesz­
cze zakończyć telegrafowanie, jednak 
stracił przytomność i nie dokończył 
depeszy, osuwając się na ziemie. Ran" 
nego zauważyli wkrótce kolejarze i po­
spielzyli mu z pomoc,. 

Tymczasem Włocławek, za"'epoko~ 
jony nagłem przerwaniem nadawanej 
depeszy, poł,czył się telefonicznie z 
Kutnem, pytajęc co zaszło. Jednocześ~ 
nie zawiadomione o wypadku władze 
kolejowe zaalarmowały poli~ję, kt6ra 
przystępiła do energicznego śledztwa. 
Na zasadzie zeznań służby kolejowej, 
policjanta pełni,cego pod6wczas ~łużbę 
na dworcu, tragarzy oraz kilkunastu 
pasażerów, ustalono % całą pewnością, 
że strzały pochodziły z ostatniego wa~ 
gonu, odjeżdżajęcego w kierunku Wło­
cławka pocięgu. 

Wobec takiego wyniku śledztwa, 
niezwłocznie zatrzymano pociąg już w 
odległości kilkunastu kilometr6w od 
stacji i przyst,piono do przeprowadze~ 
nia dochodzenia. Zgromadzeni jednak 
w tym wagonie ,trzeley, mimo perswazji 
l pr6~b ze strony policjant6w, katego .. 
rycznie odmówili udzielenia wyjaśnień. 
a na ponowione przez policję żł\danie 
przyj,li grotn, pOltawę, obaadzaj,c 

L W ~dniu 2 b. m. zmarł, przeżywszy lat 02, 

, t"ł!' s. p. 

cfra-nciszek Stawski 
sekretari4 Publicz~ego Cmiejskiego szpitala pod 
św. Józefa. 

W zmarłym traci~Magistrat sumiennego pracownika. 
Cześć Jego Pamięci. '" ~ Magisłrat""m. Łodzi. 

wej§cia i wszystkie okna uzbrojonymi 
w kar.blny l rewolwery atrzałcami. 

Wobec zbyt słabej liczebności po­
licjj, pociąg puszczono w da In, droalę, 
zawiadamiaj,c o tem co ZBsdo telefo­
nicznie władze we" Włodawku. Gdy po­
cięg przybył n. stację Włocławek, ocze­
kiwali na niego jut przedstawiciele po­
licji i służby kolejowej. 

Jednak i we Włocławku zajęli 
strzelcy groźnlł postawę, a jeden z nich 
o'wladczył oficerowi policji, że w razie 
prÓby wkroczenia do wagonu rozpocz­
me •• lwę. Pertraktacje, prośby i tłu­
maczenia skutku nie odniosły. Wł.dze 
kolejowe i policyjne, pocięg z półtora~ 
Qodzinnem op6:tnieniem puściły w dal­
SZIł drogę do Torunia. 

stawicielom I K c., szeregu informacyj 
w s"rawie osadzonych w wojskowem wię" 
zieniu 'brzeskiem ~ b. posłów. ' 

> P. Michałowski oświadczył przede' 
wszystkiem, te całkowita' izolacja b. JlO~ 
slów sejmowych w",-Brześciu n. B. stoso· 
wana będzie w dalszym ciągu. W najbłiż~ 
szeI przyszłości .ani .rodzina, ani obrQńcy 
nie zostanll dopuszczeni do widzenia się 
z uwięzionymi. 

Prokurator Michałowski ani jednem 
słowem nie wskazał na powody prawne, 
któremi władze kieruj. się w tej surowej 
izolacji więźniów, nielltoaowanej zazwy~ 
czaj nawet wtedy, gdy rzecz dotyczy 
zbrodniarzy i bandytów, do których do~ 
puszcza się jednak obrońców i rodzinę. 

W dalszym ciągu swego oświadczenia 
p. Michałowski zapowiedział, że w ciągu 

Jak to W PolQce tego tygodnia ma byĆ załatwiona prośba 
~ uwięzionych, o dostarczenie im ciepłej O" 

"
spada" bezrobocie. dzieży i różnych przedmiotów osobistego 

użytku. 

Główny Urz,d StatY!ltyczny w orga~ Ostatnio zarzlłd ' więzienia zakupił 
nie swym "Wiadomości Statystyczne" po" na życzenie b. posła Witosa sweter dla 
elaje systematycznie liczby zatrudnionych nieto z pieniędzy zdeponowanych w kan" 
i bezrobotnych, świadczlłce bardzo dobitnie . celarji więziennej. 
że notowane~że tak powiemy - "urzędo-
wo· cyfry sq właściwe i wiarygodne. Świadczyłoby, to więc o chłodzie i 

Zapoznajmy się więc z temi liczba- wilgoci w (;elach. 
mi z "Wiadomości Statystycznych" z dnia Natomiast prok. Michałowski twier-
20 września r. b. Nr 18 str. 761 dzi, iż pogłoski o głodówce b. pos. Wito~ 

W październiku 1929 roku było: 815 sa nie polegajll na prawdzie,:te wszyscy 
tysięcy zatrudnionych, w zakładach, liczlł- uwięzieni Sił zdrowi % wyjątkiem b. pos. 
cych ponad 20 robotników - i 91 tysię- Baćmaj!i, który cierpi na przepuklinę. 
cy bezrobotnych, co ruem stanowi 906 Oświadczył również p. Michałowski, 
tysIęcy robotników zatrudnionych i bezl"o~ fe dwupiętrowy budynek więzienia oto­
botnych W lipcu 1930 roku było, według c70ny jest zewsząd krzewami i trawnika~ 
tychże "Wiadomości Statystycznych", mi oraz Hl ma doskónaly dopływ po-
662 tys. zatrudnionych i 193 tys. beno- wietrza. 
botnych, co daje razem 855 tysięcy. 

A co się słało z wykazaną w paź­
dzierniku liczbą 51 tysięcy robotników 
zatrudnionych (906 - 855 = 51)? 

Przecież nie .rozeszli się oni po 
.siach-, a zatem są obecnie takte bez 
pracy, jakkolwiek nie są wliczeni przez 
Główny Unąd Statystyczny. 

Obliczenie to wykazuje bardzo jas­
no, na mocy jakich to kalkulacyj bezro­
bocie u nas spada. 

Dodać trzeba, że zestawienia G U.S. 
nie obejmujll robotników, zatrudnionych 
w zakładach_ Iiczllcych mniej niż 20 ro~ 
botników, wśród których bezrobocie sza­
leje dotkliwiej. niż W' przemyśle małym, 
średnim i wielkim - i nie obejmują taHe 
robót publicznych.Ę 

Gdyby te liczby bezrobotnych z tych 
zakładów dodać - wykazałyby on~ nie 
mniej, nii 400.000 bezrobc.tnych w Pań­
stwie. 

Jak jest w Brześciu 
p. Michałowski informuje o lo­

sie uwięzionych b. posłów 
Pr~kurator Sądu Okręgowego w 

Warszawie, p. Michałowski, udzielił przed~ 

Co : się dzieje ze skonljsko- . 
wanemi gazetami! 

. Tak liczne ostatnio konfis.\(aty w ca­
łei Pohce namnożyły w sqdach ta,ie 
stosy zadrukowanrgo papieru, fe niema 
wprost mir:jsca n8 ich przechowywanie. 
Sprzedawać konfiskowane gnety na 
zawijanie towar6w nie wolno, gdyż roz­
powszech"Jlianie ich jest zabronione, na 
pelenie niemi w p ecach jest jeszcze 
zawcu śnie, co poczęć. Niektór~ s1łdy 
radzą sobie w dowcipny soosób: Jak 
donosi katowick. ~ Gazeta Robotnicza", 
przysłano jej do redakcji kilka;naście 
pociętych gazet śląskich, które znale­
ziono w dyskretych ubikach sądu kaio· 
wickiego. "Zastąpiona" jest ceła pras. 
śląska opozycyjna. Widocznie panowie 
urzędnicy i panowilć sędziowie dla ltWł'j 
"wyg6dki" używają skonfiskowane d2ien~ 
niki. 

Redakcja do tej informacji dodaje 
następujące "błogosłaWIeństwo": "Oby 
wam ktedyś napuchły od tego papieru 
wasze szlachetniejsze części ciała·. 
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Troska o b~ praco ników pań t h I 
fabryki został w końcu złamany zgod .. 

wowy" nym wysiłkiem fabryk_nto, policji i ła" IJ mistrejków oraz bojówek strzelecko-be-
besowskich. 

Dziwi n .. i oburza, jak nasi kapi~ 
taliści, zreaztQ i nie nasi, reperują swe 
dochody przez obcinenie pł c ro" tni­
csych. Ten wyzysk jest pod ,tawą ich 
gospodarki. Lecz .prawa łatania budże­
tu, zatykania jego dziur, kosdem płac 
pracowniczych nie moie mieć mlejsca 
w gospodarce państwowej. Hm! nie 
może mieć miejaca? tak aił2 tylko m6wi. 
A w rzeczywistogcl? Pracownicy pail­
stwowi (poza wyjątkami - dygnitarzami) 
są najakromniej opłacani z po'ród wasyat~ 
kich. 

Jeazcze w Clhwllach, gdy Państwu 
potrzebnym jeat ich wysiłek, godzą się 
na ODcięcie pensji pracujqnadgodziny bez 
.peajalnego wy"agrodzenia. Czyniel to 
bo wierzą, że ich Dytem zaił"ltereaują 
siC( C'ly I\niki rządowe, że kiedyg nare$Z~ 
cie i oni otrzymaję wyr6wnania, pOZWIł~ 
laj4ce im wyiść z tego hłęd ego koła 
utrapień i ubóstwa. Złudne marzenia. 
Te 150 - 200 złotych n.:esięcznie to, 
z miesiąca na n iesi4c, z roku na rok, 
podstawa ich bytu, utrzymania rodziny, 
kształcenia dzieci i t d. Szturmy, przy~ 
pU5ZCllane do kierownik6w nawy p_ń­
stwowej Sil bezskuteczne. Delegacje 
pracownicze .uszą się zadowolić .uprzej" 
mym uśmieohem pana ministra, czy na­
czelnika departamentu i na tem koniec. 
A potem - komunikaty: rzęd aię zasta­
nawia nad . dolą pracownik6w państwo-

wych. Tak 1lSk w ludowej piosence: "czy 
im dać, czy nie dać, . mote trochę po­
czekać ... " 

A pracownicy •. czekaj,. Po ostat­
nio otrzymanej podwyżce, skromniutko, 
cichutko czekaiQ. A nuż rZ/ld się ni~mi 
zajmie. Ten Sejm, ten wyszydzany przez 
p.p. dygnitarzy Sejm losem ich się za­
jęt. A teraz gdy jego niema? Hm I teraz 
premier w ostatnim ·wywiadzie krzyczy 
na. teR Sejm, że wydał 135 miljonów na 
podniesienie płacy urzędnikom. Pan 
premier był temu pneciwny, mówi 
w swym wywiadzie: "dodam do tego, że 
to powiększenie o 135 mi/jon6w zrobiono 
wbrew moim doradom i wbrew moim chę­
ciom, gdyż ja już wtedy ostrzegalem przed 
podobnie nierozsqdnem manewrowaniem 
naprzód z gazami". 

Jeśli t k mó ... ·i o naszych "tłustych" 
gazach p. premier, to k~ledzy skwitujmy 
:li: nadziei. I choć n Sl naczelnicy psio­
czę na Sejm i na posłów, my -tego nie 
zrobimy. My widzimy komu lię dobrze 
dzieje, a komu tle i dla tego będziemy 
głosować w dniu wybor6w na wybrań ­
ców ludu, bowiem je41i nie oni to nikt 
inny w nasz. biedę nie wniknie. Niech 
sobie naczelnicy mówią jak chcą, my 
lcouystając z prawa tajności głosowania 
oddamy swój ałos n Centrolewem~ 

Urzędnik państwowy 

Wówczas następiła bestjalska roz' 
prawa z robotnikami, 20 proc. robotni­
ków-zgórę stu- zost.ało wyrzuconych 
na bruk, wtem więkSlOŚć starych pra­
cowników firmy. Reszta pracuje w wa­
runkach pańszczyźnIanych. 

Takiego okrucieństwa nie notuje 
historia naszego ruchu robothiczego. 

To tet honor klasy robotniczej 
wymaga, aby następna reakcja. 

W warunkach dzisiejszych bojkot 
jest jedynll bronię, jaką możemy z nim 
walczyć. 

Towarzysze I hasłem tej walki jest: 
Wedel jest wrogiem klasy robot­

niczej I 
Nie kupujcie wyrobów Wedla I 
Omijajcie sklepy, posiadające wy­

roby Wedla! 

• ••••••••••••••• 
Z nMarji" nie Malczewskiego. 

Ej, ty zamkniętem autem ... 
Ej ty zamkniętem autem gdzie pędzisz, 

[żandarmie? 
Czy rozkaz wieziesz tajny, co poruszy 

[armję, 
Lub mote do swej lubej, co czeka 

[wśród niwy, 
DostAWSzy urlop, Autem le<:isz niecierp~ 

[liwy? 

Rzemieślnicy z "Resursy" nareszcie . przejrzeli. 
Bo i czapkęś nasunął i wąs targasz srodze, 
A długi tuman kurzu wlecze się na drodze, 
Gdy smukle auto, długą wyciągnąwszy 

[szyję, 
Porze szumiący wicher, co o szyby bije. Pan Szwankowski otrzymał votum nieufności. 
Umykajt.e żandarmie z twym wozem 

[ skrzypiącym, 
Abyś stanęł o świcie ~ nad Bug!em szu­

[miącyml 
Bo popatrz, za tym wozem, drugi się 

[już niesie. 

w ubiegłym tygodniu odbyło się 
nadzwyczajne walne zebranie członków 
towarzystwa "Resursa*, na którem omó­
wiono sprawę skandalicznej gospodarki 
p. Szwankowskiego - o czem zresztą 
"Łodzianin- pisał wielokrotnie. 

Jak się okazało "Resursa- utopiła 
przeszło pół miljona złotych w wyda. 
wanie "Hasła Łódzkiego·, które miało 
utorować drogę p. Szwankowskiemu do 
karjery politycznej. 

Nie było pieniędzy na pomoc dla 
rzemieślników, w banku było krucho -
a pan Szwcmkowski wyrzucał krocie pie­
niędzy na pisemko, które głosiło jego 
sławę. 

Okazało się, ii pan Szwankowski 
gospodarował fatalnie, całkowicie nie 
licząc się z opinill zarządu. 

Zebranie olbrzymią większością 
wyraziło p. Szwankowskiemu votum nie­
ufności i domagało się zwołania spe­
cjalnej komisji, któraby całokształt "go· 
spodarki" p. Szwankowskiego zbadała 

i wyciągnęła 'Z wyników tych badań od­
powiednie konsekw~ncje. 

Przy okazji wł.dze wojewódzkie 
winny się zainteresować działalnością 
P. Szwankowskiego, jako lJrezydenta 
Izby Rzem eślnlczej. . 

Między jnnemi p. Fr. Szwanko' 
wski bez zgody prezydjum dokonał 
zakupy mebli od ... p F,. Szwankowskie­
go - czyli poprostu zewarł tranzakcję 
z samym sobę, kupił' zapas koksu na 
pięć lat i t. d. P. Szwankowski który 
przed trzema laty jeszcze był endekiem 
- dziś jest żarli~ym sanatorem i o i­
ronjo - kawalerem złotego krzyża za-
sługi. . 

Za nim trzeci ... dziesiąty .. wszystkie na 
[Polesia. 

Minęły auta jezdnię i głębokie jary 
Wjech.ły w .step błotnisty, pustynny 

[a szary, 
Kędy Bug po przez pola srebrne szarfy 

[snuje 
I gnuśną toń Muchawca do swych wód 

[przyjmuje. 

Ruszaj, ruszaj żandarmie - pośpiech 
[nakozany 

W starej, wyniosłej twierdzy niemałe 
[odmiany: 

Pułkownik, co był właśnie niedawno 

Zgodnie z konstytucją wobec pra­
wa są wszyscy równi - zobaczymy 
czy ta karz~ca dłoń sprawiedliwości, 
o której wciąż mówi p. Piłsudski dosię­
gnie i p. Szwankowskiego - ·kaprala 
dziesjlltej brygady·. 

W każdym razie winszujemy sa- Z majstrami 
[w Warszawie, 

mówił długo i bardzo 
[łaskawie. nacji takiego filara. 

Pogłoski i plotki O Brześciu 
Kied, odpowiedź w aprawie przes,lek dla uwięzlonych'l- PlotKa o .ełodówce 

p. Witosa 

l wnet ruch powstał wielki, wymysły i 
[swary 

l krzątanie ogromne koło baszty starej.­
Ci ołma wapnem bielą, tsmci p'ycze 

[wn.>szą, 
Owi kraty wzmacniają i kłódki donoszą .. -

Jak wiadomo, rodziny uwięźionych W poniedziałek minął ten cztero- Pułkownik ich podnieca i podwyżkę gały 
Zapał budzi... A uśmiech mu igra na w Brzdciu b. posłów, pozbawione sę dniowy termin. . 

dotgchczas wszelkiego kontaktu z uwię~ Ponieważ opinja nie jest informo· 
zionymi. SQdda śledczy, Dem/lnt, za- wana ze strony władz o losie więźniów 
pewnił w ubiegły czwartek, że. w ciłłgu w Brześciu, szerzą się na ten temat 
3 do 4 dni po nawiązaniu porozumienia najrozmaitsze pogłoski i plotki. Ostatnią 
z władumi wojs\cowemi, zahtwi spra- tak~ plotką jest, że p. Witos rozpoczął 
wę wysyłki posyłek od rodzin dla WIęŹ-I głodówkę i że władze mają zamiar od-

[twarzy, 
l w oczach mu migota szybka, dzika 

[radość, 
Jak kiedy długim chęciom już się staje 

. [zadość. 

ni ów brzeskich__ żywiać go sztucznie. 
Przez cały dzionek w twierdzy ziiełh 

[i zamęt trwały. 

Dzień Spółdzielczości. 
Przez bramę ciągle nowe auta zajeżdżały. 
Ciągle nowi żandarmi ze swojej eskorty 
Powinne, sl\lutując, składali raporty. 
(A. B. C) Henryk St. Harten 

Spółdzielczość polska, wzorem lat 
ubiegły::h, będzie obchodzić w najbllż · 
szym czasie "Dzień Spółdzielczości*, w 
którym oczom ogółu przedstawi swoif" 
cele. swój d uobelc i swoj~ dążenia. N.1 
dzień ten wybrarto p\f'rNszą nie d zielę 
października ' t. j. dz. 5. 10. r. b. 

W chwili ciężkiego i przewlekłego 
kryzysu Ilospodarczego, który przeży­
wamy, Dzień Spółdzielczości nabiera 
tem większego znaczenia, że spółdziel' 
czość jest jednym z czynników, który 
najskuteczniej przedwstawia się temu 
kryzysowi, że w walce z nim wysuwa 
metody własne wypróbowane i nieza· 
wodne. Potężne organizacje sp6łdzielcze 
zapewniają swym miljo'lowym wciąż ro­
sną~vm rzeszom członków sklJteczną 
p.)rnoc w tym hk trudnym okresie ży­
cia g:>spodarczego. Przygotowania do 
ob :hodu dnia spółdzielczości są w toku. 
Uroczystośoi z nim z 1łiązane są na sze~ 

roką skalę i przewidziany jest szereg .......................................... ... 
imprez, które zapowiadajq, że Dzirń ten 
w roku bieżącym wypadnie j~szcze 
wspanialej niż w latach ubIegłych. PACYFIKACJA~ 

HinisterstwCt Wyznań Religijnych Szcze~ólną trosł«t otaczają władze 
i Oświecenia Publicznego w sprawie członków P. p, S. dzień w dzień prasa 

Dnia Spółdzielczości w Polsce. I podaje o masO\lt!ych rewizjach po mie-
Ministerstwo Wyznllń religijnych i sz~aniach. działiSczy pe~esowych. Szu­

Oświecenia Publicznego zawiadomIło kalą brom, Jak z tych ze samych nota M 

Centralny Komitet DnIa Spółdzielczości tek dziennikarskich wynika - broni tej 
o wysłaniu okólnike do Kuratorjów w szukają bezowocnie. 
sprawie obchodu Dnia Spółdzielczości Ale szukają. 
na terenie szkół. Dobrze, że choć nie zmusu.ją w 

!'1i~nowicie, - za.rządu· sj~, . p~: swym zapale pacyfikacyjnym do szyb­
dobnie Jak w rGKU ubiegłym, pOSWlęCIC kiego opuszczani. mieszkań. 
w dn.iu 4 paźd iernika r. b. 1. g?~zinę Bowiem Polaka Agencja Tel~gr •• 
nauki pogadankom na temet !deJ l za- ficzna donosi ze Lwowa, że przeprowa­
g.ldnień &półdzielczości. N i ezależnie od dzane rewizje wśród ukraińców dały 
P?gadanek _ mogą być w dniu 5 p~~dzier- pozytywne rezultaty w posteci proc'hu 
n!ka or~anIzowane prze~ młodzle~ p~d strzel il i czego, lontów, dość znacznej ilo­
kierunkiem wychowawcow, odpowIedme ści bawełny strzelniczej, karabin6w. 
obchody szkolne lub międzyszkolne. strzelb, krótkiej broni palnej i sprzętu 

Bojkot wyrobów "E. WEDEL". 
wojskowego i t. d. Rewizje są przepro­
wadzane w całym szerf:gu gmin do któ­
rych przybywają oddziały policyjne. 

Firm' .E. Wedel*, wykorzystując 
ciężką sytuację klasy robotniczej w 
chwili obecnej, po.tanowiła zgnieść ist~ 
niejącą w fabryce od lat 2 i pół orga­
nizacj, zawodow,. 

• 

W tym ćelu sprowokowano strejk 
przez wyd lenie powuctljąc:ego z urlepu 
przewodniczącego delegacji robotniczej 
bez umotY Nowania i bez uprzedzenia. 

DwutYllodniowy strejk robotnlk6w , 

P.AT. donosi: Ludność gminy Hoł­
kocze, powiat podhojecki, od kilku dni 
opuściła swoje domy i przebywa z ca­
łym dobytkiem w okolicznJch lasach. 

Ano pacyfikaCja. 5. 

• 

Piśmidełko. 
Ukazało się w Łodzi pi~midełko 

Jakie? Flie warto je nawet nazwaćl Uai­
łuje ono aię wkręcić między robotnih6w. 
Przed niemi ubiera się w pi6rka, kolo­
rowe piórka obrońcy robotników - ... 
dząe, że mu robotnicy uwierzą. Sam 
hędąc wytworem padlil\y, roznosić prag .. 
nie wstrętną woń do robotnit"zych płuc. 
Zatruwać pragnie robotniczq krew. 
Ubiera się to piśmidełko, w pawie piór­
k. bohaterstwa - samemu nic nie ro· 
bięc i nikomu się nie naratajłJc. Tym­
bindziej organom policyjnym. Ale za to 
pisze o .samorzutnym" swym b.uncie 
(którtgo nikt nie widział) i o rozbijaniu 
szyb w urzęda( h - ale samo za to nie 
odpowiada. Bo jakie, pochwalić się 
można, to nic nie kosztuje - a bella­
terstwo jest. 

A patronuje temu piśmidełku i re­
daguje taki sobie pan - co w sanacji 
robił be t8m mu płacili - chciał aię 
wkręcić do pepeesu a gdy go z tamtęd 
przer ęd7ili zebreniając wstępować do 
Inka\u - to p0szedł tom dokąd wszyscy, 
wyrzuceni • nieczł'ści dątQ. 

Tam go przyjęto i tam -:-redaauje, 
piśmidłem swem ' szczuje i prowokuje. 
Może to ostatnie jest jego ~awodem. 
N. to on wyględa. 

No, ale go tam przyjęli tło wsp61-
nej kompanji. 

E. 

Z życia partji. 
Dzielnica Koziny. 

W niedzielę, dnia 5 października r. 
b. o godz. 10 rano w lokalu-klubu dziel­
nicowego przy ul. Letniej N2 1 odbęd~ie 
się ogólne zebranie członków i sympa­
tyków. 

U prasza się o liczne l punktualne 
przybycie. 

Dzielnica Prawa. 
W środę dnia 8 pażd~iernika o godz. 

7.30 w. odbędzie się masówka dzielnico­
wa na której b. poseł tow. Kowalski Sta­
nisław wygłosi referat. 

Komitet. 

Dzielnica Bałuły. 
W niedzielę, 5 paźdzIernika o godz' 

10 rano w lokalu własnym odbędzie się 
miesi czne ogólne zebranie członków 
dzielnicy. 

Na porządku dziennym - bardzo 
wałne sprawy. 

Baczność Kobiety! 
W pił,tek, dnia 10 października r. b. 

o godz. 7.30 wiecz. odbędzie się Og6lne 
Zebranie członkiń i sympatyczek Partji w 
lokalu O. K. R- u, ul. Piotrkowska 83. 

Pro.simy o liczne i punktualne przy­
bycie. 

Za",d. 

Dzielnica Widzew. 
W sobotę, dnia 4 października r. b. 

o godz. 7 wieCl:z. w lokalu dzielnicy przy 
ul. RokicińskieJ NQ 54 odbędzie się ze­
branie cdonków partji dz. • Wid~ew- . 

Sprawy bardzo ważne. 
Obecność wszYltkich konieczna pod 

rygorem odpowiedzlaln06ci partyjnej. 

II. 

Poczynając od 15 paidziernika r. b. 
we wtorki, pi,tki i soboty każdego tygo-' 
dnia, od godz. 7-ej do 9· ej wiecz. skarb­
nik i sekretarz przeprowadują rejestrację 
członków PPS. dz ... Widzew·. 

Kto z członków nie zarejestruje się 
w podanym powyżej terminie, będzie bez­
wzlędnie skreślo1lY z listy członków na­
~zej partji. 

,Komltet. 

KRONIKA. 
Dzień Spółdzielczości na kolonji 

Towarzystwa • Lokator* . 
W niedzielę 5 b. m. jako w dniu 

mlędzynerodowym spółdzielczości na 
osiedlu mieszkanlowem Towarzystwa 
.Lokator" (ul. Lokatorska) domy zostan, 
udekorowane flagami i zielenią, po połud­
niu od 3 do 6-ej grać będzie na boisku 
osiedla orkiestra dzielnicy .Bałuty·, a o 
zmierzchu spalone zostan, oanie ben­
galskie. 

Towarzystwo "Lokator* zaprasza 
swych członków i sympatyków na odwie­
dzenie w tym dniu domów l nowej budo .. 
wli TowarzYltwa • 
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z· eń Młodzieży Robotniczej 
W dniu 27 b. m . zmarł -

,/ S. t P. 

Ludwik Drecki 
Z okazji Międzynarodowego Swięta Dnia Młodzieży Robotniczej -

Robotniczy Klub Sportowy »T. U. R. -. urządza nB własnem boisku przy ulicy 
I Loetniej N2 4, w niedzielę, dnia 5 października 1930 r, od godz. g rano 

"Dzień Sportu Młodzieży Robotniczej". 
w programie przewidziane jest: 

lekarz weterynaryjny. emerytowan" wojewódzIU inspf'ktor weta­
r"naryjny, członek Komisji Lekarzy Weterynaryjnych prz" Wy­

dziale Zdrowotności Publicznej. 

godz. , 9-12 zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo Ł. O. M. T. U. R. i 5-cio bój 

I piłkarzy ~ w lekkiej atletyce R. K. S. "T. U. R." 
godz. 11-12 mecz w piłkę koszykową (męską) Reprezentacja K6ł - RKS. "TUR.-

Z osobą zmarłego achod7-i do grobu ZCłsłużony działacz na polu 
medycyny weterynaryjnej, o którym zachowamy naji.yczliws7ą pamięć . 

godz. 15 . dalszy ciąg zawodów lekkoatletycznych '. 
godz. 16 mecż piłki nożnej R.K.S. "Skra" Łódź - R.K.S. »T.U.R.· Łódź 
godz. 17 bieg na przełaj na dystansie 3000 metrów 

Magistrat m. Ł~dzi. 
godz. 18 zamknięcie dnia i wręczenie nagr6d. 

I W zawodach lekkołl tletycznych oraz biegu na przełaj mogił brać udział 
l r( wnież niezrzeszeni. ' 

ocki-klocki. tach brak było kilku pieczę c ii wtedy 
eskortujący, mimo pory n()cn~j, kołatali 
do rótnych włodz o te pIeczęcie, aby 
także formelnie ulegalizować dokumen-

NIl MASZEROWAĆ NAPRZÓD! ty. Witos nie stracił' przytem cierpliwo-
Marszałek Piłsudski w swym wy~ ści, za co otrzymał nawet .Najwyższą 

Pochwałę-o 
wiadzie czwartym powiedział, ~e jest 2) W sprawił! bk niesłychanie waż-
za tem, .teby z gażami cywilnych. pra- nej, jak to, czy posłom ' należy dozwolić 
cowników państwowych nie mlluerować b I 
naprzód. P. marszałek i jako polityk i na zmianę ie izny, - władze więzienne 

porozumiewają się od tygodni z wła· 
jako w6dz ma jednakowe, jednolite za- dumi wojskowemi, a te z ministerstwem 
miłowania. Mar.z z Kijowa pod Warsza- spraw wojskowych. Sprawa ta jest wszech­
w~ był także nie marszem naprz6d, lecz stronnie badana i rozważana już od 3 
marszem w tył. tygodni. 
MĘtOM GAŻE - ŻONOM DIETY 3) Przyaresztowaniu przestrzegano 

Wogóle po co maszerować z ga- i~w:t praW zwycz~iowych dzielnicowych. 
żalili naprz6d? a : W iUlzaWle aresztowano w asy-

stencji dozorcy domu między godziną 
Popatrzci.e się, jak się pięknie w 2 a 4 w nOCYi w Małopolsce między 10 

wejsku z~łatw]a:. a 11 (Witos, Ciołkosz), w Katowicach o 
Panie generałowe I p~łkowniłl<~we 'godzinie 9 rano. 

dost.ały rozkaz kandydowania do Selmu 4) S.dy i władze stoją na straży 
na hst-:ch rz'lttowJch. Będ~ brały djety ustaw nietylko istniejących, ale także 
poselskIe, - wcal. pokaźn~ doda~ek ,do nieistniejących. Np. zaaresztowano po­
gaż generalskich i pułkownIkowskIch Ich sła Uebermana za puestępatwo nieka-
mężów. , ran e dotąd w ż.dnym kodeksie. Czy. 

Bez maszerowania naprz6d. nienie przeszkód zaciągnięciu .pauzy-· 
WIECZNA MŁODOŚĆ wych pożyczek· (innych Dowiem nikt 

nam dotąd nie udzielał) będzie dopiero 
przestępstwem w przyszłym kodeksie 
karnym. 

. Bierne prawo wyboreze do Senatu 
uzyskuje się z ukończeniem 40 lat ż17c1a. 

Ani jedna pani generltłowa, ani 
pułkownikowa nie chce kandydować do 
Senatu, żeby nikt nie m6gł rzec, że są 
już Itare niewiasty. 

NIECH ŻYlE PRAWORZĄDNOŚĆ! 

Dziwi nas tylko, że tego wyjllŚnie­
nia, przynoazącego chlubę naszemu po­
czuciu prawa i praworz'ldności nie za­
mieściła ani .Gazeta Polska- ani "Iskra·, 
ani nawet bezstronny zawsze "ICK~. 

Skromność nie jest tu na miejscu. 
"Nur die Lumpen sind bescheiden--m6-
wi przeciet Goethe. 

Jedynie wrogowie ·państw .. będący 
na łołdzle MOlkwy i Berlina, rozsiewa­
ją wieści o bezprawiu przy aresztowa­
niu posł6w. W rzeczywisto§ci bowiam 

:~~d::lat~:~~i:~j:rz~~tr~.;:~~:'~::!:"~ Z życia Organizacji Młodzieży TUR. 
1 tak: W sobotę, dni" 4 października 1 930 

1) Gdy przyaresztowaniu Witosa r. o godz. 19-ej w sali ~ady . Miejskiej 
okazało .ię, że na odnośnych dokumen r przy ul. Pomorskiej 16 odbędzie się 

OG SZE IE. 
Zgodnie z art. 30 Rozporz'ldzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 

16 lutełito 1928 roku "O prawie budowlanem i zabudowaniu osie dli" (Dz. Ust .. . 
R. P. Nr . . 23-1928 r. poz. 202), Magistrat m. Łodzi podaje do publicznej wiado· 
mo§ci, :te w dniu 25 września 1930 roku przedłużony został przez Radę Miejską 
m. Łodzi termin wyłożenia ogólnego planu zabudowania m. Ł-::ldzi na okres 
dalszych ~zterech tYlłodni od dnia 1 patdzlernika 1930 roku do dnia 31 paź-' 
dziernika 1930 roku włącznie oraz przedłutony został termin wnoszenia zarzu­
tów przeciw temu planowi na okres następnych dwóch tygodni, t. j. od dnia 1 
listopada do dnia 15 listopada 1930 roku \\łącznie. 

We wskazanym wyżej pierwszym okresie od dnia 1 pi' źdzlernikll 1930 
roku do d"ia 31 października 1930 roku 060by zainteresowane mają prawo w 
myśl artykułu 31 rzeczonego Rozporządzenia zaznajamiać się z treścią ogólnego 
planu zabudowania m. Łodzi, po upływie tego okresu w ciągu następnych dwóch 
tygodni, od dnia 1 listopada 1930 roku do dnia 15 listopada 1930 roku włącznie, 
mają prawo wnosić przeciw temu planowi nuty do Magistratu m. Łodzi. 

Plany będą wyłotone w sali posiedzeń Rady Miejskiej przy ul. Pomorskiej 
Nr. 16 w Łodzi codziennie oprócz dni świąt~cznych i niedziel od g. 10 do 14. 

Magisłrałm. Łodzi 

WIELKA AKADEMJA z okazji "Dnia 
Młodzieży Robotniczej-. 

Przemawiać będą w imieniu ŁOKR. 
PPS. Antoni Purtal, w imieniu O.K.Z.Z. 
tow. Adam Walczak w imieniu ŁOMTUR. 
tow. Henryk Wachowicz. 

W części koncertowej udział biorą: 
Chór Łódzkiej Organizacji Młodzieży 
TUR., o rkiestra dzielnicy "Bałuty· PPS. 
i zespół chóralnej deklamacji koła im. 
Napiórkowskiego Ł.O.M.T.U.R. 

Wejście za hezplBtnemi kartami 
wst,pu, które otrzymać moina w lokalu 
sekret.rjatu Kom. \\tyk. Ł. O. M. T.U.R. 
ul. Narutowicza 50, od godz. 5-8 w. 

We wtorek, dnia 7 października 
1.930 r. o godz. 6. w. odbędzie się posie~ 
dzenie Komitetu Wykónawczego ŁOMTUR. 

W środę, dnia 8. października 1930 r. 
o godz. 6 ej w pierwszym i o godz. 7-ej 
w drugim terminie odbędzie się Doro· 
czna Konferencja Międzydzielnicowa 
Przedstawicieli Kół t.O.M. TUR. 

"laślabowane portki" 
pragnie wciągnąć sanacja. 

Pisma rządowe i prorządowe pro· 
wadzą gwałtowną, chociaż beznadzjej~ 
nQ kampanję za zdobyciem 300 manda­
tów przy wyborach. 

Dlaciego? Otóż dopiero teraz wy .. 
chodzi na jaw, że jest to manewr, celem 
uspokojenia kandydatów sanacyjnych. 

Bowiem oQromnie dużo jest w •• -
nacji ochotników na "zllŚlabowane port­
ki". Bo to już tak wsz~dzie by.wa. Wszy~ 
scy klną na posłów, ale wszyscy l by 
chcieli być posłami. 

PYTANIA. 
Jeteli rząd rozpoczyna pracę od wy­

datków budżetowych, które sięgają 4 - 6 
miljardów, poczem cały rok trwa praca 
nad obcinaniem budżetów wydatkowych 
- to kto żąda .pieniędzy, pieniędzy, 
pieniędzy", Rząd czy Sejm? 

* * * PYTANIE: Czy wiecie, jaki jest nie-
zawodny sposób na budlet bez deficytu? 

ODPOWIEot: Niezawodnym sposo­
bem na budżet bez deficytu jest uclątli­
wa praca nad osiągnięciem -bezdeficyto­
wego budżetu. 

* * * . Czy to Sejm jest temu winien, że 
"akurat" spadają dochody celne, że "aku· 
rat" spadają dochody monopolowe i :te 
.akurat" kolej dochod6w nie daje, czy 
tet winna jest temu "radosna twórczość' 
dyletantów rządowych. 

* * * Kto w ubiegłych latach poczynił 
"szkody", które obecny Rząd musi na­
prawiać? 

Rozmówki na czasie 
N areszcie rZlłd u ~orał się z posła­

mi z opozycji i wcielił aresztowanych 
do B. B. 

Jakto? ... 
No tahl osadził ich w baszcie twier~ 

dzy mieszczącej si~ w Brześciu n/Bugiem. 
Więc tam się mieści kJub B B? 
No - narozie jeszcze nie ... 

Kącik Humorystyczny 
KTO TO JEST? 

Za młodu udawał warjeta, na starość 
udaje zdrowego? __ 

Co znaczy B. B.? 
- Bezprzykładne Bezprawie. 

4-ej po poł. i w niedziele od g. 12 do 3 po 

•• &~.tkie miej.oB po 50 i I zł. 

Dziś i dni następnychi 
Fil m, lltóry upaJa! Film, który rozrzewnia 

Miłosny szept nocy 

I Dramat serc i wielkich nami~tności, wedłu doskonałej noweli Guido II 
Kreutzera, realizacji najwybitl'liejszego europejskiego reżysera 

WIKTORA JANSENA. 
Roje główne odtwarzają: 

Ul oagower oaiiY o'ora Jan Stuwe Aleksander Murski Harry Hardł 
, 

Wspanhlła ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyr. L KANTORA 

Poczlltek przedstawień .o godz. 4 po pot, w soboty o godz. 2-ej, w niedziele o godz. 12-ej 
ostatniego o godz. lO-ej wiecz. 

~ ____________ ~ ______________ .~~~ ______________________ ",l ~~~~ __ ~~~~ __ ~ ________ ... ______ .. 

Teatr Świetlny ,.. Potężny dramat alItorKi, na KtóreJ się mści brud poprzedniego życia w wielllim filmie p. t.: Z I S I E D·· 1 ł NASTĘPNY PROG~AM: 
ul. Żeromskiego 74;76. zlewczyna Z pleK a Serce 

CENY MIEJSC POD W.: I - 1~25 zł., II - 90 gr •• III - 60 gr. (Klątwa przeszłości) Mottol . Czem jest życie? Marna scena marnego teatru, w którym ludzie 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. są marnymi aktorami i tylko zrzadka błysną gdzieś w oddali nikła światełko lepsze~o jutra. na b"'uku 

Dojazd tramwajami: 5, 6, 8, g i 16. = W roli głównej: fascynująca MARY ASTOR i rasowy amant ROBERT ARMSTRONG. = .-
DZiŚ l DN} NASTĘPNYCH! Nad progr o lT' : Jedna noc w Państwie Oui.,Pro-Ouo. N~ d proeram: 

------------------------~ .................. ____ .... .a .. .m.=~ry=Q~.a.8m~·--.. ·I .. --.................... ~.m' .................. rr----------.. ----------------____________ ~ 
Teatr Minja- AMELEON" pod kier. art.. 

tur p. n . " J. Zandmera 

W Kinie Spółdzielni Sienkiewicz~~ " 
Ceny miejsc ~ od 1.39 zł. do 3 zł. 

więc zaczynamy" w 2 częściach - 16 obrazach. pióra 
Jelly, Hemara, Nella, Remusa, Toma, 
-- Tuwina i Własta. __ 

Codziennie 2 przedstawiellia o godzinie 7.15 i 9.15. 
Dziś i dnj nłłstę pnych 

UDZIAŁ PRZYJMUJĄ: p. p . J. Chojnacka, Wult:rowska, J. Leonowicz, EWaczyńska, W. Modrzewski, B. Orliński, Lopek Boruński. 
Z. Suwalski, Tauzydzki oraz Kameleon - girls. W PROGRAMIE: skecze, inscenizacje, satyra i t. p. REŻYSERJA: B. Orliński. 

ZAPOWIADAJU: E. Wac zyń ska i W. Modrzeński. DEKORACJE; malował artysta malarz St Bieńkowski. ';",Iii __ IIIIIIII .... _ __________ _ __ -=_______ __ w ,..."".=s'·se ....... ·~lOH."9F!!zrmsa:::_ za, _ . 

CENY OGŁOSZEN: 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć za 

wiersz wysokości 1 milimetra. 

Miel.oo... Drobne: Za wyraz 15 groszy (najmniej 1.50 groszy) Dla poszukujących pracy i o zagoblonych dokumentach, lvyraz 5 groszy. Zwyczajne: 
Z. 1 milimetr jednołamowy: 15 groszy (str. 8 lamowa), komunikaty, nekrologi, w tekście przed kroniki\ po 35 groszy (strona 4-ła._.ow. Zamlejscow •• o 50 

procent i zagraniczne o 100 procent drożej. 

Redaktor odpowieddalnYI AL. NOWAKOWSKI Drukarnia Udziałowa w Łodzi. Odańska 101. Tel. 166-87. Wydawca: Ł6dzki O. K. R. P. P. S. 
I 


